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Sandomierzu obrano dnia 3 b. m. radcą  woje* 
"y d z k im  P. Antoniego Henelta.

Unia 8 b. m. wybrani zostali na sejmiku pow.,_solec. 
leSo rade. woj. P.P. Józef  Piasecki i Karol Strzembosz. 

Aa sejmiku pow. siennickiego zostali  radcami 
"o jew .  P. p ,  Kaźmierz Dlużewski i Leon Szeliski.

Aa sejmiku pow . krasnostawskiego wybrano radca- 
no w ojew. P . P .  B ogusław a  Kretowicza i Antoniego 
W>fzbickiego.

Aa zgromadzeniu  politycznem w Radzyniu wybra- 
11 (j 'k 8 b. m. radcą w ojew. P a n a  "zpera.

Jak  mocne i gwałtowne,pobudkami szlachetnemi obu- 
Zone uczucia, n aw et  w ludziach najpospolitszych zja- 

\ ' a ć  się m ogą ,  dowodzi tego następujący przyk ład  
, 'e zb y t  d a w n y : Włościanin na W ołyniu skaleczony

J ł  śmiertelnie rogami rozhukanego byka .  Brzuch 
Nieszczęśliwego b y ł  rozpruty  i ra tunek b y ł  niepodo- 

n>- Ojciec tego włościanina dowiaduje  się o tym 
P jz y p a d k u ,  p rz y b ie g a ,  zasta je  syna  konającego,  
,c . '".yta go za  r ę k ę ,  odbiera od niego wzajemne 

s<‘iśnienie i w tej samej chwili ,  w której syn skonał, 
sarn zyć przestaje . Inne zdarzenie nieco dawniejsze 
s awia  piękny p rz y k ła d  miłości macierzyńskiej i 
Przytomności niepospoli tej ,  oraz  odwagi pewnej Pol­
ni. "  yahe j i .  Ryło  to pora le tn ią ,  kiedy dam a t a ,  

a chłodu przed domem z dziećmi do wiejskiego 
Po wieczorku zasiadła .  W  tern wpada na dziedziniec 
P es wściekły.  Spostrzega to m a t k a ,  a  zapominając 
” " la s n e m  niebezpieczeństwie, i ty lko  dzieci mając 

m yśl i ,  zabiega mu drogę. Pies rzuca się na  ma i 
uai.eczy jej piersi.  Dopiero,  gdy już pewna b y ł a ,  
Ł dzieci są bezpieczne, zw raca  na  siebie uw ag ę ,

c h w y ta  nóż i uskutecznia  sam a sobie okropną ope ra ­
c j ę , k tó ra  w istocie zapobiegła  rozejściu  się jadu  i 
oddaliła  od niej okropniejsze jeszcze sku tk i  uką­
szenia.

Od czasu  zawiązania  tow arzys tw a  kredytowego 
ziem skiego w królestwie  polskiem wydano właścicie­
lom ziemskim listów zas taw nych  za  150 miljonów 
zł. poi.; z. ty ch  podano do losowania i umorzono z 
procentu II) miljonów zł. poi.

“ W Lublinie na  sejmie r. 1703 ( c z y ta m y  w  ręk o ­
pis mie X . Jab łonow skiego)  wyros tek  m ego  przy ja­
ciela , przegra ł  do Sasów w szys tko  aż do k o szu l i ; 
nakoniec postawił  palec w 5p zł.; to jes t  jeśli prze­
gra , wolno mu go uciąć i p rzegrał,  ale ną  dyskre- 
ta  trafił , żę  mu palec darował. , ,

W c z o r a j s z a  m a s k a r a d a  b y ł a  n a j l i c z n i e j s z a  ae  
w s z y s t k i c h  t e g o r o c z n y c h .  P r z y b y ł o  n a  n i ą  p r z e ­
sz ło  1 0 0 0  osó b ;  3 0 0  k a r e t  c z e k a ł o  n a  o so b y  , 
k t ó r e  t y l k o  c h w i lo w o  w z ab a w ie  t e j  c h c i a ł y  m ie ć  
u d z i a ł .  D w a  po tw -o ry ,  j e d e n  p t a k a ,  d r u g i  c z ł o ­
w ie k a  z w r ó c i ł y  w s z y s t k i c h  u w a g ę ,  a le  w n e t  o p u ­
ś c i ł y  s a i e ,  b o  z b y t e c z n y  ś c i sk  b y ł b y  n a d w e r ę ­
ż y ł  s z t u c z n e  i k o s z t o w n e  m a s k i .  Z  p o s r o d  wóe- 
l u  p i ę k n y c h  m a s e k  c e l o w a ły  H i s z p a n k i  z p i ó ­
r a m i  s t r u s i e m i ;  b o g i n i e  n o c y ;  d z ie w ic e  n i e s t a ­
ł e  , Całe  m n ó s t w e m  m o t y l i  o b s y p a n e ;  s t a r u s z ­
k i  z m ł o d e m i  tw a r z a m i  w d a w n y c h  u b i o r a c h  z  
r o b r o n a m i ;  i n n e  s t a r u s z k i  n i e u s t a n n i e  p o d s k a ­
k u j ą c e  i t .  d .  i t .  d .  C o ra z  w ię ce j  d a je  s i ę  
u c z u w a ć  p o t r z e b a  o b s z e r n i e j s z e j  s a l i  n a  t e n '  
ro d z a j  z a b a w y ,  k t ó r e j  n i e m a l  c a ł a  p u b l i c z n o ś ć
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m o żs  byó  u czes tn iczką  , a k tó re j  te raz  n ie  za­
wsze d la  szcu p ło śc i  miejsca  u ż y w a . :

P ro fe s so r  S a r to r i  wydaje  w W iedn iu :  H is to ­
ry c z n e  o p is a n ie  stanu , n a u k  i l i t e r a tu r y  n a ­
ro d ó w  p a ń s tw a  a u s tr ja e k ie g o .  W  p ie rw sze j  
części m ie śc i  a u to r  wiadomości o l i t e r a tu rz e  
Czechów, M oraw czyków , S łow aków  , Po laków , 
S ław iano -S erb ów , W e nd ów  i W ę g ró w ; w d r u ­
giej czgści zaś s tan  l i t e r a tu ry  ła c iń sk ie j  u W ę ­
grów i n ie m ieck ie j  w całe j A us tr j i .

Z d n ia  6  na  7 z. m. fab ry k an c i  w m ieście  
T u r k a  zgrom adziwszy się do swej gospodyw szczę- 
l i  k łó t n i e  i b itwy m iędzy  sobą; j e d e n  z m ie j ­
scow ych  oficjalistów p o l ic y jn y c h  p r z y b y ł y  dla 
p o sk ro m ien ia  wszczętej k łó t n i  tak  m ocno p rze z  
n ic h  zb i ty  zo s ta ł ,  ze w k i lk a  godzin żyć p r z e ­
s t a ł .  W in n i  na ty chm ias t  pod  u k a ra n ie  s ąd o ­
we oddan i zostali .

W y s z ły  na w idok  poez je  b ib l j in e ,  u ło żo n e  
p rz e  S tefana  W itw ick iego .  A u to r  p r z y p i s a ł  j e  
p rzy jac ie low i sw em u Józefowi Bogdanowi Z a­
le s k ie m u .  C en a  ich 2 z ł .  g r .  15.

P o ls k ie  ob ligacje  u dz ia łow e s t a ły  w H a m b u r ­
gu d .  9  lu teg o  b. m . po 12-ljj do 125.

Dnia 18 stycznia wprowadzono do Warszawy z za­
granicy. Przez komorę Tykocin dla konsumentów 
bezpośrednio bryczek sz. 72. Przez kom. Terespol dla 
W arha ftiga  skór juchtowych dużych i małych szt. 
579, skór podeszwianyoh szt. 374, skór koźlich su­
rowych szt. 1361 , płótna lnianego szt. 154, koszul 
chłopskich szt. 839, pończoch nictanyoh par 93, nici 
In. fun. 40 , miedzi starej fun. 1 0 0 0 , łoju topionego 
fun. 19,4 0 0 , anyżu fun. 1000; dla iifintza i Horowi- 
cza  baranków ukraińskich szt. 400 , tychże niewy- 
prawnych szt. 2 o0 , skór surowych szt. 447, rogów 
bydlęcych kóp 40, galasu fun. 1200; dla lsitjewa 
świec łojowych fun. 3480; dla Rohatkina  kleju ord. 
fun. 100, oleju nieczyszczonego fun. 9,200, łoju top. 
fun. 1 0 0 0 , świec łojow. fun. 2 0 0 , postronków fun. 
4600, konopi nieczesanych fun. 2200, wełny owczój 
fun. 880, mjodu przaśnego beczek 4 i chomonta z 
p rzyboram i; dla Postorxewcoiva oleju nieczyszczone­
go fun. 22,000, miodu przaśnego fun. 1000. Przez 
kom. Służew dla Toeplitza bawełny surowej funtów

3795, gałki muszkat, fun. 144, goździków fun. 415- 
przędzy baw. fun. 1863. Przez kom. Łuszków dla 
Jakóba Kamionera łoju top. fun. 10,266; dla Toepli­
tza  łoju top. fun 20,534. Przez koni. Szczypiornę 
przędzy baw. fun. 278 1, indygu fun. 350, płótna 
lnian. szt. 23, płótna szlejerowego szt. 75, chustek 
lnian. tuz. 8 ;  dla Totp litza  przędzy lnianej funtów 
6,990, przędzy bawełn. fun. 400 . Przez kom. Kalisz 
dla <’ a dc rh utai) 7 floransu szt. 15, krepy szt. 2 ; dla 
Channa Itosu»kala lloransu szt. 32 ; dla Wernera 
moschus cabord. f. 1 ł. 24;łllaLubelskiej wstążek sztuk 
251- Przez kom. Mławę dla Diickerta cukru ralin. 
fun. 3,015; dla Salomona z Zamościa śledzi beczek 
13. Pxzez kom. Słupce dla IHaszhata kamieni szma­
ragdowych łutów (!}.

Przyjechali do W arszawy. — Gałczyński Roman 
584 Długa; Ostrowski kasztelan hr. tamże; Skulski 
Piotr tamże, Wojciech Wolski 959 Targowa; Wol- 
s k i  Roch 603 Bielańska; Okotowicz Ignacy 497 Pod­
wale ; Wiesnicka Anna 998 Targowa.

D z i s  z i m n a  s t o p n i  8.
I E A I R  ROZMAITOŚCI. Dziś kom. Suknie po­

życzane. Nowy teatr. Talizman niewidzialności.

żS^ntbomosct
IV
i - V  Pan w ydał chlubny reskrypt Panu Pero-  
w skiem u marszałkowi dworu za gorliwość, z ja­
ką postarał się o ściągnienie  podatków od \v ło -  
ścian dóbr cesarskich. Z 5 ,1 0 2 ,0 0 0  r. tej na- 
leży tośc i za leg ło  ty lko 2 3 ,21 3  r. 1829 .

Dnia 26 stycznia wybrano w Petersburgu g ło ­
wą, czyli p rezydentem  miasta kupca piórwszój  
g ie łd y  Pana Kussowa. Zgromadzenie wybór-  
ców sk ładało  się z 755 k u p c ó w ,  mieszczan i 
rzem ieś ln ików . D alsze  wybory stu piętnastu  
urzędników miejskich trwały do 1 lutego.

lo w a iz y s tw o  chowu owiec w Czechach posta­
now iło  urządzić wr Pradze przez m iesiąc  maj 
wystawę publiczną czeskich  owiec poprawnych.

Miasto Taganrog ina fabrykę safianu i cera­
ty  1 12 garbarni, 8 m ydlarni,  5 fabryk powo- 
zow i l i n ,  3 fabryki m a k a r o n u ,  I I  ceg ie ln i ,
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J fab ry k  dachów ek i 5 p ieców  do p a len ia  
wapna.P

. an O w en og łasza  ciąg le  a d re sa  do lu d u  an- 
6 le lsk iego  o r e fo rm ie  sp o łeczno śc i .  G azety  
^ n d y n s k i e  u m ie śc i ły  ju ż  ósm y p o do bn y  ad res .

o w łaśc ic ie l i  z iem i i f a b r y k  mówi on m iędzy  
ln.nemi; “ Wasi ro b o tn ic y  są te raz  n iew o ln ika -  

* iieprodukującej k la s s y  s p o łe c z n o ś c i , a wy 
je s te ś c ie  ty lk o  dozorcam i n iew oln ików , 

aszym  n iew o ln ik om  n ie  j e s t  naw e t  tak  d obrze ,  
1® w In d jach  zachodnich ,  bo tam  z praava mu- 
V w ła śc ic ie l  o k r y ć ,  n a k a r m i ć ,  um ieśc ić  pod 

schem  swego n iew o ln ika  ; od was żaden  n ie- 
Cl n ik  n ie  może żądać p raw n ie  w sp a rc ia . , ,  Do 

, ,ttl Jc l i  zas, ta k  p rzez  n iego  zw anych  n iew oln i-  
w°w an g ie lsk ich ,  mówi w te n  sposób: “ W ycho- 

1',scie s i f  w b łę d a c h ,  zaszczepiono w was z łe ,  
Co obyczaje .  T a k  więc s ta l iśc ie  s ię  tem ,  
g° ,Z0.Wlą k la s są  n iższą , chociaż wy w łaściw ie  je -  
j, esc) e p ro d u c e n ta m i  w sze lk iego  bogactwa, k tó -  
czi S'^ '  zu/ ' J wa w W . B ry ta n j i .  Z waszą zrę- 

•oscią i dośw iadczen iem  m o g l ib y śc ie  n ie ró -  
więcej p ro du ko w ać ,  g d y b y śc ie  ty lk o  ina-

ł y  n a  lód ,  a z lodu  w p a d ły  w m orze .  B a łw a­
n y  m o rsk ie  u n io s ły  powóz na p ó ł  mili  od b r z e ­
gu. N aza ju t rz  w yciągnię to  na b rz e g  powóz i 
znalez iono  w n im  ojca z sy n e m  ju ż  wodą za la­
ny ch  i w szelk i r a tu n e k  n ie  m ó g ł  im p rz y w ró ­
cić życia.

W łaśc ic ie le  dy liżansów  a n g ie lsk ich  ub iega ją  
się d® tego  s topn ia  o p ie rw s z e ń s tw o ,  iż j e d e n  
z n ich  o g ł o s i ł , że  z B r ig h to n u  do H astings  
p iz y jm u je  p o d ró ż n y c h  b e z p ła tn ie .

K u r j e r  lo n d y ń s k i  o b l ic zy ł ,  że w E u ro p ie  j e s t  
te ia z  5000 sz k ó ł ,  w k tó r y c h  się uczy p ó ł  m i ­

ru  cK ' ec* P 0-3ług m e to d y  L a n k as t ra .
d z ie n n ik u  G lasgow sk im  b y ło  ta k ie  d o n ie ­

s ien ie .  “ D n ia  wczorajszego w ieczorem  p r z y b y ł

go Szatana . Jakoż d o n ie s ie n ie  ta k ie  n ie  c h y ­
b i ło  ce iu  , gdyż w k ró tk im  czasie ro z k u p io n o

Wnie

stlG r  * k ie row an i .  W as i w ogólności wszy- 
^  ,c ludzi na swiecie  zm uszono  do n ie rozu-  
. u w m y ś lach  i p o s tęp k a ch  i dla tego nędza  
u rT ^ Si.'? p n y  c h a ra k te r  j e s t  n ie ty lk o  waszym 

Ująłem, ale  ca łego  ro d u  lu d z k ie g o . , ,  
d v '  że  w je d n e j  szynkow ni lon -

leJ " ’y d ą j ą  piwa na  m ie s iąc ,  i le  by-
wo ^  P o trz e ba do sp ław ien ia  o k rę tu  lin jo-  
Wego o 74 d z ia łach .  ?

ln Ja*C'(̂ ' i "n0 P r7' e r z n ^ ł  sobie  g a rd ło  sy n  k u p c a  
g d y ń s k i e g o ,  uczeń  hlozo tj i .  L e k a rz e  b y l i  te- 
z h vt ’ samobójstwo jeg o  b y ło  s k u tk ie m  
d y tecz n eg o  oddaw ania sie nauce .

A „ „ r ! a 22 s t J cz" ia  w nocy  w y d a rz y ł  się w 
cha ł Jl p r z y p a d e k :  M ajg tny  obyw ate l  je -
Usnał^ , sJ n em  di ogą n ie d a lek o  m o r z a ;  k u oze r  

i  orne zostawione sam y m  sobie  w jech a ­

w szys tk ie  ex e in p la rze  poem atu  S z a t a n  nap isa-  
nego pi zez m ło d szeg o  M o n tg o m ery .

W  p ie rw szy ch  d n iach  lu teg o  dochodz iło  z i­
m no w N o ry m b e r d z e  do 28 , w S z tu tg a rd z ie  do 
2o, w M o n a ch ju m  do 20 s to p n i .  Podczas k ie -  

y  n izsze  g o ry  i ró w n in y  w N ie m cz e ch  wyso- 
o śn ieg iem  są p r z y k r y t e ,  ty m c z a s e m  wyso- 

tl6J^.°1dr, , ai dz°  m a ło  go m ają . (T a k ą  samą 
0S? 1'vosc teg o roczn e j  z im y spo s trzeg am y  w 
po s cic p ro w in c jac h ,  g dyż  na górach K a rp ac ­
k ie  s p ą d ły  n ie ró w n ie  m n ie jsze  śn ie g i ,  j a k  na 
ró w ninach .)

Baronowa B assus , m ałżonka prezesa  ap p el- 
lacji w N euburgu , p rzyb liżyw szy  s ię  za nadto 
do św iecy , na z ;em ; stojącej, n ie  m ogła p rzy ­
gasić zapalonej sukni i w skutku m ocnego opa- 
rzen.a żyć  p rzesta ła . V

N
eapohtańsk i jen era ln y  adwokat w ytoczy ł 

s argę p rzeciw  rozm aitym  osołiotn w N eapolu ,
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k tó r e  k i lk u  n iedośw iadczonych  uw odziły  p o d ­
s tę p n ie .

W iadom o, Se k r ó l  f ra n c u z k i  p r z e z h a c z y ł  nie* 
daw no CO,000 f r .  na  ubogich  w P a ry ż u .  Za s u m ­
m ę  tę zakup iono  ty le  ch leba  i d rzew a , iż k a ­
żd y  ubogi m ó g ł  dostać b i l e t  na o deb ran ie  czte- 
ro fu n tow ego  b o c hen ka  i dwóch w iązek  d rzew a.

J e n e r a ł  B a rrad a s  p r z y b y ł  do H av re ;  s łych ać ,  
Se na  zawsze osiądzie  we F ra n c j i ,  pon iew aż po 
n ie p o m y ś ln e j  w yp raw ie  p rzec iw  M exykow i , 
n ie  śm ie  pok azyw ać  się w H isz p a n j i .

G aze ty  f r a n c u z k ie  donoszą( o n ie ja k im  M au­
r i c e ,  c z ło w ie k u ,  m a jący m  b lisk o  la t CO, k t ó ­
r y  syp ia  po 8, 10, a naw et 11 dn i  c iąg le .  O- 
s t a tn ią  rażą  s p a ł  15 dn i.

D onoszą  z T u l o n u ,  ze F ra n c ja  sp o in ie  z A n- 
g lją  p rzeciw  A lg ierow i na  wiosnę d z ia łać  b ę ­
dzie .

R ząd  h is z p a ń sk i  u z n a ł  p o ży czk ę  h o l l e n d e r -  
sk ą  za czasów K ortezów  zac iągnioną  , p rzez  co 
d ł u g  narodow y I l iszp an j i  pow iększyć  s i ę o 4 0 0  
m iljonów  rea lów . O prócz  tego  zaciąga te ra z  
H isz p a n ia  w I lo l la n d j i  500 miljonów  realów'. 
T a k  więc b ęd z ie  te ra z  H iszp an ja  p ła c i ł a  z ag ra ­
n ic z n y m  samego p ro c e n tu  od d łu g u  n a ro d o ­
w ego 134 m iljonów  rea lów. W z e sz ły m  r o ­
k u  b y ło  w sk a rb ie  h is z p a ń sk im  55 m iljonów
rea ló w  n ied o b o ru .

S ły c h a ć ,  ze k ró l  h i s zp ań sk i  p o d p is a ł  ju ż  d e ­
k r e t , n ak azu jący  p obór 2 5 ,0 0 0  r e k ru tó w .

M .-*-'-*ieszkańcy w iosek  w okolicach  A n g o ry ,  u c ie ­
m ię ż e n i  p o d a tk a m i , p o rozum ie l i  s ię z n ie k tó ­
r y m i  m ieszk ań cam i m iasta  i w o s ta tn ich  dn iach  
l i s to p ad a  r .  z. w liczb ie  500 u d e rz y l i  na  za ­
m e k ,  w k tó r y m  m ie s z k a ł  S e id  Aga m ias ta .  P r z e ­
s t ra sz o n y  s c h r o n i ł  się do warowni , ale p o w ­
s tań cy  zdoby li  j ą  s z tu rm e m  i w ew nątrz  m urów

stoczyli p o m y ś ln ą  d la  s ieb ie  u ta rcz k ę .  W p a d ł ­
szy do m ieszkan ia  dowódzcy warowni , z n a le ­
ź li  tam  u k ry te g o  w szafce S e id  Agę i uc ię l i  
m u  g ło w ę ,  a po wzięciu te j zem s ty ,  p o w ró c i­
li  do domów.

Ą a jwiększe i na jstarsze drzewo kasztanoiee  w  An- 
glji, znajduje się w T o rtw o ith  ; należy do lorda D u­
cie*; w edług podań urzędow ych zaczęło  obecnie 1020 
ro k  swego wieku. Je s t tak  czerstw e, iż przed dw o­
m a la ty  rodziło  owoce,z k tó rych  teraz  hodują się m ło ­
de drzew ka. Z aw iera ten  kasz tan  52 stopy  w obwo­
dzie ! — (: Scots Tim es : )

W ą z  g rzech o tn ik  z  137 grzec7 to tkam i\ zab ity  zo ­
s ta ł niedawno w L uisiana. N ajstarsi m ieszkaricy tej 
okolicy nie pam iętają  żadnego węża, k tó ry b y  m iał 
więcej ja k  4l( grzechotek, Iń czb a  tych że  m a ozna­
czać liczbę la t potw oru. (N o tiz . n .d . Gcbie. der. N a t.)

Sen zim ow y ja sku lek .—Pew ien robotnik w C onnecti­
cu t śc iął w m aju r. z. drzew o w ew nątrz  wydrążone 
a v  którem  znalaz ł przeszło 8000 jask u tek  leśnych na 
w pół zm artw ia łych . (JSoliz. aus. d. Gab. der N o t.)

liza d k ie  w yklucie  lic  z  chow. — Pew na kob ieta  w 
D um fries, m ająca la t  85 straciw szy  przed k ilką  la ty  
•wszystkie zęby, d osta ła  w ty ch  k ilku  m iesiącach 6 
now ych zębów. QNotiz i t'.d.)

N a jw iększe  srebrne naczynie  w Anglji w aży  16,000 
łu tó w ; wygodnie pomieścić się w niem może 6 ludzi. 
.Test to kolosalna ozdoba serw isu królew skiego; s łu ­
ży  do chłodzenia w ina. Sporządzili to naczynie P P . 
llu n d e ll i B ridge. {Tost Gating.')

O trzym a  po t d uka ta  nagrody, kto o d d a w R v n e k  
starego  m iasta  pod Nr. (iii na I piętro suczkę z g a ­
tunku  hartow  pokojowych angielskich koloru żó łtaw e­
go czyli ciemno piaskowego, nogi i pod szy ją  b ia ła ;  
a  k tó ra  d. 11 b. ni. z ab łąk a ła  się na u licy Gołębiej.

’I rudniący się przysposabianiem  naukow em  m ło ­
dzieży do klass w yższych, oraz daw aniem  lekcji m a­
tem aty k i i innych nauk p rzyrodzonych , życzy  sobie 
podjąć się podobnego obow iązku. — W iadom ość w 
kan torze  głów nym  K urjera  Polskiego.

W d h o k a r h a gJ t.ęzoirsKinao. K A y T o i i a r . o i i ' y r  przy u u c r  d a m e l o w i c z o w s k e j  p o n y .  Gi6.


